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Lwów, 25 sierpnia. 
\vczoraj.za „G&/.ota Narodowa" zamieśeiła 

•bardzo charakterystyczny artykuł _ na temat n- 
gody polsko-ruskiej. - -

Kwest} i ugody polsko-ruskiej —  pisz# „Ga­
zeta JNarodow»“ —  jest tak skomplisowana aa- 
rouowo i państwowo, że n ie  da s ię  r o z w i ą ­
z a ć  nu g r u n  c i e  g a l i c y  j s k i m Polacy 
mają tu do c z y n i e n - i a  n i e  z n a r o d e m  
r u s k . m,  a l e  z g a r s t k ą  l udz i ,  którzy nie 
Hańczy li się odróżniać s p r a w  narodowych od 
p r e t f i Ds y j  naroaowych i stąd wolność idon 
tyfiknją ze swawolą Hydra kozackiej anarchii 
poanosi teraz głowę w Galicy i, ożywiona tym 
samym dnenem bezwzględności,' jak przee trze­
ma wiekami w Polsce, i mąci pokój państwowy 
w Austryi tak, jak mąciła gA dawniej w Rze­
czypospolitej i w Moskwie. Żądania Rusinów, 
nie uwzględniające interesów polskich, należy 
zaliczyć do bajek politycznych, które nie nogą 
!być podstawą żadnych poważnych pertrasdftcyj 
Z tej przeto strony piopozycyj ruskich ne do* 
toniemy, są one a p o l i t y c z n e ,  m ł o d z i e ń ­
cze . ■ ' ’

Daiej twierazi „Gazeta Narodowa", że Rasi 
ni to masa ludowa, świadoma tylko odrębności 
narodowej, jednak dziewięć dziesiątych tej ma- 
8j znajduje się w granicach Rosyi. Dlatego, 
jeżeli Rusini mają coś do gadania i żądania, 
to n i e c h  g a d  a j ą i ż ą d a j ą  w P e t e r s ­
b u r g u  i w K i j o w i e ,  od Dumy, od rząduro- 
pyjskiego, a n ie  od  P o l a k ó w  w G a l i c y  i 

“ W dalszjm ciągu stwierdza „Gazeta Narc 
JuWd“ , że p o l i t y c z n e  n a s t ę p s t w a  d l a  
R u i , . n ó w  w G a l i c y i  r o z d r a ż n i a j ą  Ro- 
s y ę  i p r  wokują ją do mięszania się w nasze 
spraw/ Daisze ustępstwa dla Rusinów byłyby 
Lezpodbiawne, bezcelowe, niepolityczne i nieroz­
sądne. ■ Dzisiejsze zachowanie się przywódców 
ruskich ma charakter p r z e k o r n e j  a w a n 
t ur y ,  ale nie politycznej opozyryi. Wszelkie 
więc układy z nimi b y ł y b y  n ^ b e z p i e c z ­
ne  dl a nas,  a c o  w a ż n i e j s z a ,  d l a  A u ­
s t r y i ,  dla której wszystkie ustępstwu na rzecz 
Rusinów miałyby jak najgorszy skutek. Robota 
galicyjskich Rusinów ma ne celu rozdarcie je­
dności państwa rosyjskiego i wskutek tego po­
woduje wrogie stanowisko Rosvi w stosunku 
do Austryi. “  ‘

Artykuł swój kofiozy „Gazeta Narodowa" sło­
wami: Polityka zgody z Rusinami, prowadzona 
przed ł. .ekami przez Kisiola, stała się nową 
klęską. Nie czas się aawic w Kisielów. Go do 
Austryi, tu pizybzłr ió jej leży na Bałt j nie, ale 
nie nad Dnestrem. Dalsze ustępstwa na rzecz 
Rusinów mogą wcześniej czy później d o p r o ­
w a d z i ć  do  w o j n y  z R o s y ą ,  która byłaby 
niepożądaną.

Ataki na bisH. Ctaomyszynn.
( Isle fonem.'

Lwów, 25 »lerp.iia 
„Dilo“ wczorajsze atakuje hisKupa ruskiego 

w Stanisławowie ks. Chomyszyna, który od 
pięciu słuchaczów teologii, studynjących w Rzy­
mie w Collegium Ruthenum, zażądał, aby pozo­
stali w celibacie, grożąc, że w przeciwnym ra­
zie aie będą mogli pozostać dalej w Rzymie, 
ani też nie bjdą przyjęci do dyecezyi stanisła­
wowskiej.

„Diło“ oburza się tem ogromnie i twierdzi 
że jest to zarządzenie, obce rnskiemn narodowi 
i ceraw. ruskiej. —  W  dalszym ciągn obwinia 
„Diło" k. Che myszyna o to, że, kupując sprzę­
ty kościelne, bojkotuje firmy ruskie, popiera 
polskie i moskalofilskie.

Bankructwo bukov*>^skich kas 
Raiffeisena.

(Tclegr. „N. Bt)ormy‘K)

Czern7ov.ce. Tutejsza centralna Kasa Spółek 
Oszczędność* i pożyczek Raiffeisena stanęła wo­
bec wielkiej klęski finansowej, spowouowanej 
tem, że większość członków tworzą włościanie, 
którzy ponieśli ogromno straty na Handlu drze­
wem Na 1 0  października przypadają płatności 
zobowiązań wekslowych w kwocie 10 milionów 
koron, na pocryoia których istnieje tylko 7 
milionów koron.

(ByMn1 prezydenta Portugali!.
{leleat „N. Rejormy*).

Lizbona, 25 sierpnia.
Zgromadzenie uŁuuduwe przyjęło projekt usta­

wy o dyetach dla deputowanych i senatorów 
i istaiiło pensyę dia prezydenta republiki w 
kwocie 24 kontów rejsów

Lizbona, 25 sierpnia.
Kolo budynku kongresu panował wczoraj ży­

wy ruch z okazyi wyboru prezydenta. Jedyny­
mi kandydatami na godność prezydenta byii 
BernardiDp M a c b a d o i Manael A r r a g i a.

N o w a  k o n s t y t u c y a  w c h o d z i  dz i s i a j
w ż y c i e . ' " ' ' , ą . w  wi f t

W  sobotę odbędzie się wybór 71 senatorów, 
którzy mają być wybrani z pomiędzy deputo­
wanych, liczących więcej niż 30 lat. Manaat 
do senatu i Izby wygasa z końcem sesyi par­
lamentarnej.

Lizbona, 25 sibrpnia.
Prezydentem repubiiKi został wybrany przez 

zgromadzenie narodowe lz  L głosami Arragia.

Kradzież „Gloscir4y“
(Te7. „N. Reformy1-1.)I

Paryż. Dotąd nie trafiono na ślad sprawcy 
kradzieży „Giocondy",

Paryż, Redakcya „Ilustration" rozpisała na­
grodę 10.000 franków dla tego, kto przez po- 
uanie szczegółów przyczyni się do odszukania 
obrazu „Gioconda", zaś 40.000 franków ila te­
go, kto ooraz przyniesie do redakcyi „Ilastra- 
tion". W  razie, gdyby przyniesienie obrazu na­
stąpiło przed 1 wrzośnia, nagroda wynosić ma 
45.000 franków.

Śledztwo wykazało, że złodziej mógł się spo­
kojnie oddalić przez drzwi, prowadzące do sali 
odlewów gipsowych,

Rozruchy strajkowo w  Anglii.
(Tel „N, Reformy*).

Osmolowatiie sttspów. — Kolejarra ujmują się zs tram- 
wajarraml.

Londyn, W  miejscowości Baigoel przyszło u- 
biegłej nocy do wykroczeń, przyczem gr&biono 
sklepy I demolowano. Wysłano na miejsce woj­
sko. W o j s k  z F r e d e g a r  i R h y m n e y  j e ­
s z c z e  n i e  c o f n i ę t o  z p o w o d u  g r o ź n e j  
p o s t a w y  t ł umu.

Londyn. Deputacya komitetu strajkowego z 
Liverpoolu przybyła wczoraj do Londynu dla 
obrad z przedstawicielami kolejarzy i robotni­
ków transportowych w sprawie ogólnego wstrzy­
mania pracy na wypadek, gdyby strajkująca 
służba tramwajowa nie została przyjęta z po­
wrotem do pracy. Na konferencyi postanowio­
no wysłać do loida majora Liyerpoolu, do urzę­
du handlu i do prezydenta ministrów telegramy, 
w których wspólny komitet kolejarzy aomaga 
się odpowiedzi na pytanie, czy służba miejskiej 
kolei w Liyerpoolu, obecnie wydnlona, będzie 
dzitiuj z powrotem przyjętą do pracy,

Giorffy uzasadniał naglą inierijelatyę «  spra­
wie dziennisa „A  Nap". Następne posiedzenie 
azisia;

fH rajs t r a m * e ja r z y  w  ?t\ fe6ole.
Tryeat. Sn-ajt tramwajarzy trwa dalej. Po­

południowa Konfeienoya strajkujących z dyrek- 
cyą tramwŁju nie doprowadziła do rezultatu. 
Rokowania będą dz:siaj dalej prowadzone.

Z Giatuuata tureckiego.
Konstantynopol. Podczas nieobecności wiel­

kiego wezy „  który w połowie września wy­
jeżdża do Berlina i Lonaynn, Rifaat pasza, 
który wczoraj podał się do dymisyf, będzis tym­
czasowo kierował ministerstwem spraw zagra- 
mcznycu. "

CtaoUra.
F.jO a. Gubernator zawiadomił telegraficznie 

ministerstwo spraw wewnętrznych, że ponieważ 
od 7 dni nie zaszedł żaden wypadea cholery, 
ani te* Wjpadek podejrzanego zasłabnięcia, mia­
stu jest woinem od epidemii. ,

lirao. Według doniesienia urzędowego ? W v  
rażdynu, stwierdzono w granicznej wsi Kriżo- 
w .aa wypades cholery.

Zagrzeb. (Węg Biuro Koresp.). Wczoraj po 
p dudni i zachorowała tu wśród objawów podej­
rzanych o chorerę kasyerka kawiarniana przy­
była ze Sfyryi.

f*tan mpol. Wczoraj stwierdzono 27 wy­
padków oho. iry, z tego 9 śmiertelnych.

trzy mywać oa nieślubnych Ojców tych dzieci 
fundusz na -eh utrzymanie —  Z testamentem 
sprawa przywłaszczania''dzieci nic wspólnego 
nie mst.

Pożary i burze.
(Tel. „A M ej Reformy*.)

łschi. NaSchatbergu wybuchł n o w y  p o ż a r  
l a s ó w ,  którego nawet wczorajszy deszcz nie 
zuołał ugasić.

Saicburg Onegdajsza burza z e r w a ł a  tu z 
gmachu sądu krajowego blaszany da oh. — 
W  parku wyrządziła burza ogromne szkody.

Ofiary burzy.
Monachium. Profesor szkoły przemysłu arty- 

łtycznego w Par mbf ęach. H e j s k a 1 zwiedzał 
Wraz a żoną i lo-)otnim synem zamek nad 
Chi mfat * W  tym samym czasie wybuchła ia- 
gle burza Połamane wichurą drzewa padając 
zabiły Hejekala, jego żonę i syna.

Przeslailowan.e żydów w  Ro?yi.
(Tełegr „N. Beformy<c).

Pfateraburg. Na. zariądzen-i gubernatora w 
Nitoym Nowogrodzie wydalono stamtąd 500 
kuneów ńydowBkich.

Anf* ćHla w Persyfl.
(lelegr. „Nowej Reformy'1).

AStara (Pet. ag. tel.). Modjelial es Sultaneh 
na czele szachsewenów p r z e s z e d ł  na s t r o ­
nę  b. s z a c h a ,  Mohameta Alego. Szachsewe»ó 
skoncentrowani są w  licznych miejscowościach 
koło Ardebil. Cytadela w Ardebil została opró­
żnioną przez władze. Miano w an1 śv ’ cżo guber­
natorem w Ardebil slahan ea Dauleh boi się 
przybyć na miejsce, wobec czego wojska rzą­
dowe oddały się pod komendę Modjelial es Sal- 
taneha i Szuja ed Dauleha.

W Aidebil r o z r z u c o n o  o dez wę  w sprs, 
w i e  p r o k l o m o w a n i a  M o h a m e t a  Al e -  
gp  s z a c h e m .  Modjelial został przyjęty przez 
■udność Ardebilu poza miastem ud»ł śię wśród 
radości luda wraz z przywódcan i szachsewenów 
de cytadeli. Na cześć Mohameta Alego oddano 
salwy. Policyę lokalną oddalone i zt stąpiono 
wojskiem regnlamem. Rosyjski oddział, < ozu- 
jący pod miastem, wysłał patrole dla ochrony 
rosyjskich poddanych w Ardebilu.

Okrążenie b. szacha?
Londvn. Wiadomości, otrzymane z Teheranu, 

potwierdzają pogłoskę o rozbiciu wojska byłego 
szacha, Mahometa Alego, przez perskie wojsko 
rządowe. Szach stracił 300 lndzi i 2 działa. 
Pobito także i otoczono najwierniejszego zwo­
lennika byłego szacha, emira Mokkaranm. Ma­
homet Al jest obecnie zewsząd, okrążony i ma 
odwrót odcięty, bo oddziały zwolenników rządu 
zajęły porty perskie nad morzem Karpijskiem.

Telegrai
z dnia 7.5 sierpnia,

Z  Ira fcortódtiepo ItydE laln  kra }.
Jzerniowce. Na posiedzeniu Wydziale krajo­

wego, członek Wydziału pos. O ne i ni przedło­
żył ^niosek o zmir.nę regphm.au Wydziału 
krajowego, z# względu na ssmii piony statut kra­
jowy i reformę wyborczą do Sejmu.

Z  Sojm n w ęg iersk iego .
Budapeszt, Na żądanie opozycyi zarządził 

prezydent Sejmu posiedzenie tajne, które się 
jednak nie mogło odbyć z powodu braku kom­
pletu. Po podjęciu posiedzenia iawnego, poieł

Tafszywa księżniczka.
■ Osoba, która zna dobrze maleństwo Gajde- 

bi owów opowiedziała współpracowników , „Birż. 
Wied następujące szczegóły o sporządzeniu 
ptzez nich fałszywych testam“ ntów ks. Bogda­
na Ogińskiego. -• — - - - - - -

—  Myśl stwoi zeLia testamentu powstała praw­
dopodobnie już dawniej. Gajdeburowowa stale 
symulowała stosunki rodzinne ze zmarłym księ- 
cijui, podając się za jego nieślubną córkę.

,) eszcze przed wyjściem za mąż sfałszowała 
własne dokumenty orobiste. Prawdziwe jej na­
zwisko Czaplakówna, a jest ślubną córką W oj­
ciecha CzrpJaka z Częstochowy.

Niewiadomo gdzie dowiedziała się o istnieniu 
księcia Ogińskiego, lecz od pewnego czasu ina­
czej o bobie nie mówiła, tylko „jaśnie oświeco­
na księżna Ogińska". Jakkolwiek mówiia o czę­
stych widzeniach itię z „ojcem* ks. Ogińskim, 
jednak to wszystKO było zmyśleniem. Znpjomych 
bawiła naśladowaniem cudzych podpisów

Gdy gazety zaczęły pisać o bfaiszowamc przez 
nią testamentu, Gajdeburowowa, Łby nadać ro­
bie więcej powagi, rozesłała do różnych redakcyj 
pism petersbuiskicb listy, z podpisem „barono­
wa Reinhaft", „Jaśnie oświecona księżna M. I. 
Ogińska" i t p., w których podawała fanta­
styczne szczegóły o swem pochodzeniu.

Wszystkie listy pisane były innym charakte­
rem pisma, do czegc Janina Q. miała wielkie 
zdolności.

Również wszystK i cztery testamenty, które 
posiadała, napisane były każdy innym charakte­
rem. Jeden 5 tych testamentów jest zatytuło­
wany odpoi lednio i  napisany zosiał na dużym 
„rkuszu papieru. Na pierwszej stronicy znaj­
duje się podpis ks. Ogińskiego dość:  ręczne 
podrobiony, na stronicy drugiej napisano: „Te­
stament ze słów k iecia Bogdana Ogińskiego 
pisała Janin* Gajdeburowowa*.

Dalej widnieje podpis: .,hr. Tizeahanzen*, a 
następnie jeszcze dwa podpisy: Pauliny ł  agi, 
służącej, małopiśmiennej estouki i hr. Miąozyń- 
skiego, który >ył Bprzedawcą w składzie mydła 
„królowej Elżbiety" posiadanego przez Gaide- 
burowów w Petersburg" przy nl. Kazańskiej. 
Służącą Łuęa otrzymała za podpis pól rubla, 
hr. Miączyńuki zaś prawdopodobni* miał otrzj 
mać część spafikn.

Trzy inne „testamenty napisane zostały na 
pap’ erze listowym dużego formatu i kazd., sa- 
c vna się od siów: „Kochana Janin*. Pod tymi 
listami podpisy ks. Ogińskiego absolutnie są 
niepodobne do prawdziwych.

Jako świadkowie na tych testamentach wy­
pisani są: jakaś hrabina Eleonora Łosiowa 

Dodpułkownik Wiktor Filipowicz Franckie- 
? .cz.

Oba podpisy sa. napisane przez Gtjdebnrowo- 
wą, a jak się okazało, miała ona spis adresów 
różnych osób tikcyjnych. między Któremi znaj­
dowała się też hr. Łosiowa.

Co do pułkownika Franckiewicza w/nikła 
rzecz zabawna. W istocie w jednym z pułków 
znajduje się podpułkownik Franckiewicz Wi­
ktor, lecz syn Feliksa. Koledzy, Łby sobie „u- 
łatwić", zamiast Wiktor FeJksowicz, nazywają 
go W ktor Filipowicz. Gajdeburowa prawdopo­
dobnie słyszała o4 jego kolegów nazwę „uła- 
twiore" i w ten sam sposób „podmachnęła" go 
na dokumencie.

Oprócz małżonków Gajdeburor/owów, hr. M ą- 
czyńskiego i Ługi, oskarżonych o sfałszowanie 
testamentów, pociągnięta została do odpowie­
dzialności matka hr, Miączyńskiego, któia mia­
ła testament główny w depozycie i czynili, wie­
le starań o zatwierdzeni* go przez sąd.

Gajdeburowowie złożyli w sądzie okręgowym 
do zatwierdzenia wszystkie cztery testamenty. 
Gajdeburow osadzony został w więzieniu śled- 
czem, żona zaś jego i hr. Miączyński zbiegli i 
są joszukiwam.

Hi Miączyńska i służąca Ług& pozostają na 
wolności.

Co się tyczy dzieci, które Gajdeburowowa 
pozabierała różn}m biednym matkom i poda­
wała je z& »woje, symulując za każdym razem 
ciążę i połóg, to miała je w tym celą, aby o-

Kronika aeronautyczna
(Egzaminu na awiaiyków wojskowym. — Fiasko 
lotu okrężnego be.gijskiego. —  Lotniutwo pulskiu: 
mityng awlatyezny w Warszawie i lot okrężny po 
Ki Slestwie. — Przesądy .eronautun czarny kotek 
i — prosie, jako talizmany. —  Balony. — Walot 

na 7000 metrów).
Jak wiadomo, awiatyka do tej pory me uspra­

wiedliwiła nokładaryoh w niej z początku na­
dziei utylitarnych, i, poza dziedziną czystej „teo- 
ry'i“ tej umiejętności, oraz sportu, nie wiele 
daje, ani obiecuje w bliskiej przyszłości korty- 
śti praktycznych. Jedyną dziedziną działalności 
„praktycznej", która spodziewa się z awiatyki 
poważny mieć pożytek, jest —  wojna. To też 
ruch na polu spożytkowanie i zastosowania 
aeroplanów ac celów wojskowych jest ciągle 
duży i cieszy się " lelkiem poparciem wszyst­
kich militarnych państw i rządów; przoduje temu 
ruchowi oczywiście Francyt.

W przeszłym tygodniu rozpoczął się tam 
pierwszy w ogóle w świoeie Konkurs, lodzaj 
egzaminu na godność' awiałyka wojskowego. 
Warunki otrzymania tej godności są znacznie 
trudniejsze i bardziej złożone od tych, jakich 
wymago międzynarodowa federacya aeronau 
tyczna przy nadawania dyplomu zwykłego pi­
lota; polegają one na dokonaniu poza obrębom 
aerodiomu trzech lotów okrężnych na dystansie 
minimum 100 kilometrów i przy wypełnieniu 
po dronze r )żnvcb trudnych i złożonych zadań. 
Ponieważ jednak Francyj ma dobrych awiaf o- 
rów, a pomiędzy nimi wojakowi nalozą do naj­
lepszy oh, więc- dyplomowanych awiatorów woj­
skowych będzie sporo Pierwszymi oficerami 
francuskimi, którzy otrzymali tę godność, byli 
kapitan Hoy oraz porucznicy Lelievre i Monjon, 
którzy dokonali szeregu udarych lotów pomię­
dzy Eiampes i Solande, przebiegając iOO kim. 
w 1 godz. 20 m. Newa godność daje wojennym 
awiatorom szereg przywilejów w położeniu siuż- 
bowem, przy otrzymywania pensyi i t. d. Po­
dobne konkursy-egzamina mają być zaprowa­
dzone także w inuycb państwach

Przechodząc do awiatyki „cywilnej", zanoto­
wać przedewszysekiem należy, że belgijski lot 
okrężny aeroplanów zakończył się zupekem 
niemal fiaskiem Z Siedmiu awiaiorów, którzy 
startowali w Bruscseli, tylko dwóch doleciało 
do pół mety — Blankenberghe; ale i ci dalej, 
z pcwodn zepsucia s:ę aparatów, polecieć nie 
mjgli. Większa część wyznaczonych za ten lot 
nagi ód pozostała do dyspozycyi.

Za to w przeszłym tygodniu dało wreszcie 
wymownie znać o sobie po ■ raz pierwszy —  
lotnictwo polskie. Urządzony w Warszawie trzy­
dniowy mityng awiatyczny da’ wyniki, Które 
wpiawdzie awiatykom francuskim lut angiel­
skim zaimponować zbytnio nie mogły,* ale w 
każdym razie stanowią dorobek poważny Re­
kordy, osiągnięte na nim przez lotników: Jan­
kowskiego, del Campo Scipiora, Lerchego, Sta- 
warosowa —  dochodzące do 1750 metrów osią­
gniętej wysokości wziotu i przeszło dwóch go­
dzin trwania lotu, pozwalają już na seryo mó­
wić o polskiej awiatyce Zanotować tn także 
należy, że urządzające ten mityng Towarzystwo 
„Aviata* zamierza również w niedługim czasie 
urządzić lot okrężny po Królestwie.

Zastanawiającym jest, że ladzie, dokonywn- 
jący zdobyczy w dziedzinie, aeronautyki, Któ­
rzy, w locie swem zupełnie samutm w nie­
zmierzonych przestworach powietrznych, w wię­
kszej znacznie mierze, niż wszeicy inni „boha­
terowie*, powodzenie swoje zawdzięczają li tyl­
ko swoim własnym, najbardziei osobistym zale­
tom, a me żadnym siłom postronnym, przyro­
dzonym lub „nadprzyrodzonym" —  tak są je- 
dLucześme przesądni, jak o tem pouczają nas 
zebrano w jednem ze speoyalnych czasopism 
przez znanego sportsmena : awiatora duńskie­
go, Alfrpda Neivoe, info.macye o wielu znako­
mitych awiatorach i aeronautach. Tak więc 
zmarły Delagraoge miał wielką skłonność dc 
uważanej ogólnie za „feralną" cyfry 13, ponie­
waż urodził się 13 marca 1873 r. Tabuteau, 
obecnie „posiadacz*-. światowego rekordu na 
dystans lotu, uważa za najszczęśliwszą dla sie­
bie liczbę 28. Jednakże w końca zeszłego rokc 
jego próba zdobycia cennej nagrody Michelina 
w dniu 28 grudnia nie powiodła się i rekord 
udało mn się zdobyć dopiero 30 grudnia.

Kolega Nervoe’gfc w szkole awiatycznej w Mour- 
melon, Poillier, za ^sze nosi przy sobie cztero­
listną koniczynę, a do aerop.anu swego przybił 
znalezioną podkowę. Awiator Rjlls, pierwszy 
Anglik, któremu udało się prsblecieć Lamauche 
na aeroplanie, nu każdy lot bierze ze sobą ga­
łązkę jakieji rośliny, pierwszeństwo dując je­
miole. Sławry Santos Dumont zawszo p~zed 
wzlotom kładzie na szyję wizerunek św. Bene­
dykta, podarowany mn przez hrabinę d'Aise; 
czj robi to dla św. Benedykta czy dia hrabiny, 
o tem wzmianki niema. SłyDny już jest czarny 
kot amerykańskiego aeronanty Waltera Wellma- 
na, któ: y pierwszy usiłował przelecieć ocean 
Atlantycki na balonie ze sterem, a który wzię­
tego ze sobą w podróż ulubionego czarnego kot­
ka. pommo tragicznej sytuacyii, w jaKiej się 
w końcu znalazł, nie opuścił Jeszcze dziwniej­
szą predylekcyę ma angielski awiatyfc Moore 
Brabason, który na wszystkie loty bierze ze 
sobą małego —  prosiaczka, umieszczają: go za 
swoim siedzeniem. Bardzo wielu wreszcie awia- 
torów, nie mogąc żywych, zataera ze sobą w po­
wietrze różne wypchane zwiorzątta, przeważnie 
małpy, przymocowując je do swoich aparatów

lasu talizman. W  kunkluzyi stwierdza Nervoe 
że chociaż prawie wszyscy aw.aiycy i aerouanci 
doskonale sobie zdsją sprawę z tego, ż* lepiej 
jert przed wzlotem jeden raz więcej obejrzeć 
i uregulować maszynę, niż myśleć o zupeinie 
bezpożytecznych gałązkach i wypchanych zwie­
rzętach, to jednaK rzadko któremu z tych od­
ważnych zdobywców przestrzeni powietrznych 
udaje jię w zupełności wyzwolić z pod wnływów 
przesądu. : 1

Jak widzimy, sam Nerwie toastuje te prze- 
fądy swoich kolegów z należytym krytycyzmem; 
iednak w końcu swego krytycznegc artykułu 
rob zapewne nie uważaną przez niego za prze­
sądną uwagę, że najlepiej zawsze jemn samemu 
udawały się te loty, przy których —  miał na 
giowie swoją ulabioną zieloną czapeczkę Ta­
bleau! A może to z jego strony tylko pełna 
skromności ambieya nie wyróżniania się pomię­
dzy wszystkimi sławnymi awiatoramf 

■Od awiatyki przejdźmy teraz do halonów, do 
aeronautyki, która, choć chwilowo zasunięta w 
cień przez rozgłośne tryumfy aeroplanów, nic 
ze swego znaczenia ala opanowania przestworów 
nie straciła i ciągło w tym kierunku czyni po­
stępy. W  tej dziedzinie przodują Niemcy z hr. 
Zeppelinem na czele, którego nowy Dtlon do 
sterowania „Szwab1 a* w ciągu ubiegłego tygo­
dnia dokonał w okolicach Frłedrichshafen. Stutt 
gartu i innych miast szeregu r danych lotow. 
zabierając za każdym razem 25— 30 pasażerów 
Inny powietrzny statek niemiecki, aereosrai 
„ Windsbranh*, uniósłszy się w powietrze z Wro- 
mawia, przebył szczęśliwie 10 godzin w powie­
trzu; przyczem dokonano z niego szeregu do­
świadczeń naukowyeh, i wylądował w południo­
wych Czechach wt wsi Closak (?), mieszkańcy 
jej jednak niezbyt gościnnie przyjęli aeronau- 
tow, bo ich poprostu obrabował z aeron?litycz­
ne go mienia, a osobom ich odmówiono pi zytnłkn 
i nieszczęsnych żeglarzów powietrznych dopiero 
interweneya władz wybawiła z opresyi. Najwięk­
szego j idnaK izynu w dziedzinie żeglugi balo­
nami dokonar w ostatnich czi sacb ,",nany ze 
swoich wzlotów nad Alpami acronanta włoski 
Spatnni. Znajduje się on obecnie w południowej 
Afryce, gdzie dokonuje wolnych wzlotów na 
aerostatacb sferycznych; podczar jeanego z tę- 
kich wzlotów w okolicach Jotannisbargo ndało 
mn się osiągnąć wysokość —  7000 metr., poza 
jeauym, tragicznie zakończonym wypadkiem, do 
tej pory w historyi żeglugi balonami, niebywałą

K ronika.
Kraków, piątek 25 sierpnia.

K a l e m ' n r s / i  k o ś c i e l n y  Ludwina k* 
i Patrycy i p. w. i

K a l e n d a r z y k  c s t r o n o m l c a n y :  Wschód 
siońca o grodz. 4 min 4 6 ; zacnód o godz. 6 m. 39; 
długość dnir goózir 13 nin. 55.

P r o g n o z a  s t a o y t  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  ^Czasem pochmurno bez większych 
opadow, trochę chłodniej, północno mierne wiatry

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
Zamknięty. !

T e a t r  l u a o w y  w p a r k u  K r a k o w s k i m .  
„Bartosz Głowacki" i „W óz Drzjm al; z Prolo­
giem".

S a l o n  Powszechnego Związku artystów mala­
rzy i rzeźbiarzy (Mały Rynek 1. 6 I p.) od godz,
9 — 11 i od 3 — 6. Wstęp wolny.

W y s t a w a  w Tow. sztuk pięknych otwarta od 
11 do 4 pr południu.
l "

Pogrzeb ś. p. Edwarda W ojnarow lcza odoył 
się wczoraj pc połndjiu w Krakowie. Zwłok; przy­
wieziono na wozie cOfops.Im do rogaiKi łoDZOW- 
skioj, skąd. na karawanie przewieziono je na miej­
sce wie-znego spoczynku. Tłnmy puDiuarości to­
warzyszyły konduktowi na cmentarz. Ze. karawa­
nem postępowała rodzina zmarłego i delegacye tych 
wszystkich towarzystw, których zmarły był człon­
kiem. Między innemi zauważyliśmy dsputacyę u- 
czestników powstania z r. 1863-4, którzy żegnali 
jednego ze swoich towarzyszów broni, następnie 
personal urzędniczy Towarzystwa Zaliczkowego, 
którego ś, p. W ojaarowicz był długoletnim dyrek­
torem. -

Nad grobem przemówił, żegnając.- zmarłego, go« 
rącemi słowy p. Parczynski, dyrektor szkoły sw. 
Fioryana, obecnie zastępca zmarłego w obowiąz­
kach dyrektora Tcw. Zaliczkowego.

Z nowodu śmierci ś. p. Henryka Schwa~zą 
zastępcy dyrektora Kaay uszczędności miasta Kra­
kowa, dyrekeya Kasy odbyła wczoraj w południe 
nadzwyczajne posiedzenie. Imieniem dyrekcji po­
święci? zmarłemu, dyrektor Kowalski gorące wspo­
mnienie, podnosząc długoletnie jego zasługi dli 
Instytucji. Na znak żałob} uchwaliła dyrukeya wy­
wiesić flagę ns gmacnn Kasy, złożyć imteriem Fa­
sy wieniec na trumnę i wyrazić roazinh. zmarłego 
w spół.żucie, ofiarować dla Towarzystwa dobroczyn­
ności, którego zma-ły był prezeBcm —  datek w 
kwocie 100 K i wciąć w j ogrzebie a per* on.lem 
Kasy gremialny udział.

Szkoła zawodowa piekarzy w Krakowie, za­
łożona w r. 1909. przez cech piekarzy *tr ,kov- 
skich, ogłosiła trzecie sprawozdanie ze swój dzia­
łalności za r. 1910/11. Ze aprai ozdanii wynika, 
że w ubiegłym roku uczęszczało do Bzkoły tej ogó­
łem 106 uczniów w trzech oddziałach, a mianowicie 
w klasie przygotowawezaj. zarodowej plerwazej
1 zawodowej drugie’  Nauka odbywiłr, się w toj 
szkole przez oś u. mi .ięcy 3 razy tygodniowo pc
2 godziny. W ykładano w niej religię, język polski, 
pisanie, rachunki przemysłowe i buchaiteryjna, geo- 
g*afię i  historyę, towaroznawstwo 1 hygionę, naukę 
zawodową i ustawę przemysłową. Postępy u cin ló*  
ok» ' ały się zupełnie aadowaiająee, a mianowicie O- 
trzymało postęp 69  neznlów-



Piątek! 2b Sierpnia la l j .
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G rozo nanezyciełsklo składało Blę z  a osób. K ie­
rownikiem szkoły był Ju'ian K rokow ski.' Lnażet 

zkolny, pokrywany przeważnie przei cech pieką- 
r iy  krakowskich, zamyka się w cytrze 347S Ki

Kasata zakonu OU Paulinów? W  ostatnich 
dniach rozeszła się, niewiadomo przez kogo rozpu- 
u czon a  wiadomość w Częstochowie, iż sprawa za­
konu 0 0 .  Paulinów na Jasna} Górze miała być roz­
trząsana w Rnryi rzymskiej i że zakon Paulinów 
jasnogórskich miał być ja k cb j zniesiony; zakonnicy 
mieliby pozostać de wymaicia, w k.asztorze na 
Jasnej Górze zaś byliby csaJzeni księża świeccy.

W  lpraw ie tej „Kuryer W a r s z u zapewnia, iż 
0 0 .  Paulini do tej pory o podobnej aecyzyi pap1 )- 
•klej nic nie wiedzą, Rozsiewane zaś wiadomości 
pochodzą prawdopodobnie od osób, którym zależy 
ita te u), aby na Jasnej Górze nie było zakonu Pau­
linów. —  -

Prawdą natomiast Jest —  pisze „K uryer W ar­
szawski" —  iż w Kiakowie, wskutek zaprowadze­
nia śelsiej obser ry w zakonie 0 0  Paulinów na 
Skałce, pozostało tylko dwu zakonników, z  reszta 
porozjeżdżał, się w różne strony krajo. Prawdopo­
dobnie zatem w Krakuwle sakon 0 0 .  Pam inów bę­
dzie skaso raiy.

C yrk E dison  w gmachu na Błoniach Dędilb tyl­
ko do niedaleli 27 sierpnia wiączmu. Od nnia 1 
wrztśnia będą się przedstawienia odbywały w da­
wnym gmachn eyrkowym na W ielopolu, który w 
tym cem zostanie poddany grnntownemn odnowie­
niu i adaptacyi.

Aresztowanie, Policya areoatuwała wczoraj 
Agnie.uk., K o i  ę pod zarzutem kr .dzieży bielizny, 
wartości 160 K, na szkodę Sary Rosenteld, za­
mieszkałej przy ul. Miodowej 1. 9. Przeprowadzona 
rewizya w mieszkania K i  m i nie dała ża inych re
Z U j l i iw.

Kradzieże. W czora j aresztowano na głównym 
Bynkn, W ęciewicza Adama w chwili, gdy, skradł­
szy zegarek przechodzącemu tamtęay p. S. F., za­
c ią ł uciekać. Publiczność zauważyła kiadzież I pu­
k n ą  się za złodziejem w pogoń. P rzy ni. W fślnej 
przytrzymane go, odeo ano ma skradziony zegarek 
I oddano w  ręuo polityi. -

Równocześnie prawie aresztowano t kże brata 
w yżej wymienionego Franciszka W ęcU w icz-, ktć- 
Tsgo także przyłapano na kradzieży k iszonkow ej. 
Obu braci kieszonkowców osadzone pod trio grafom. 

Aresztowanie haftdlor i  żywym towarem. — 
O aegdaj aresztowano w Zu^zce na Bukowinie So­
nia Bronsona w chwili, gdy siadał do pociągu. —  
Aresztowanego sprowadzono do biura inspekcyjne­
go, gdzie podczas śledztwa ukazało uę, że jechał 
on a 18-letnią W eroniką Szczur, którą chciał wy­
w ieźć do A m eryki Brouson podał, że pochodzi a 
Filadelfii i j  ma iam ,  rentowny interes" Z  dekn 
oen tów  jednak znalezionych przy nim, okazało się, 
że jest oddawn. poszukiwanym hand'urzem żywego 
towaru. Głównym terenem jego  działalności były 
Zaleszczyki, Przemyśl i Lwów. Miejscem zbyta wy­
wożonych dziewcząt była Ameryka, Stambuł i Bom­
baj, w których to miejscowościach otrzymuje on nomy 
rozpusty. Bronsunt. ukuto i odstawiona do Bąda w 
Sadogórze, zaś towarzyszkę jego podróży oddano w 
ręce Zimblora, gdzie pełniła obowiązki kelnerki w 
winiarni sadogórskiej.

Morderstwo w wiedeńskiej kawiarni, z  Wiednia
lelefonoją nam; W czoraj rozegrał się w tutejszej 
kawiarni artystów (Praierstrasse) straszny dramat. 
P o  ks wiar ni tej przybył onegdnj niejaki Eartmaier, 
który z idłszy i wypiwszy podwieczorek, opuścił 
kawiarnię, nie płacąc. Hartmeler przez 12 lat 
przebywał w Aleksandry! i niedawno w rócił do 
Wiednia. W czoraj przyszedł on in o - u do tej sa­
mej kawiarni, służba jednak nie obciała go wpu 
ścić. Zażądał on wówczaB przyprowadzenia zarząd­
cy kawiarni, K arda  Moliera, który stanął po stro­
nie ełnżby. W ówczas Hartmeier dobył rewclwern 
i t t r z e  l i  ł do Mullera, kładąc go trupem. P o  le­
żącego juz na zi »mi dał jeszcze pięć strzałów. Pu- 
biiczuość rzuciła się na moi Jercę i obezwładniwszy 
go, oddała w ręce pulicyi.

run świętfci/ia, około kaplicy którego osiedlali 
się nawróceni, zawdzięcza miasteczko swe po­
wstanie i nazwę. W  naszych czasach św Goa- 
ra uważają za patrona żeglarzy. Dzisiaj poka­
zują nad m&sieczkiem skałę, zwaną Łożem sw. 
Gom'a. Czworokątny otwór, w niej wykuty, ma 
być końcem groty, którą św. Goar zamieszki­
wał. , “ , *

Miasteczko St. Goar ma położenie malowni­
cze wśród dzikich skał; nadaje się bardzo jako 
punkt wyjścia na wycieczki. Nad m: astem wzno­
szą się rniny fortecy Rueinfels. Był tc najroz- 
legiej.zy zamek nad Renem. Wybudował go w 
roku 1245 br. Dietber III • von Katzenellenbo- 
gen i nałoży-, na kupców ciężki podatek; w 10 
lat potem wojska 26 miast sprzymierzonych w 
ciągu 15 miesięcy obiegały zamek, 'stający się 
nii znośnym ciężarem dla kupców, sie bezowo­
cnie: musiały wkońcu odstąpić. Obecnie zamek 
należy do cesarza niemieckiego. -

Zatrzymawszy się w St, Gonrshausen, płyuiti- 
my dalej, mijając wioskę Welinuch z ruiną 
Deurenburg, popularnie zwanej Myszą (MausJ, 
i klasztor Bornhofen z ruinami Libenstein i 
Steinberg, zwanemi wiogimi braćmi; —  po­
d a ć  odnośne posłużyło tematem dla iłeino- 
go. Obydwa zamki puiączone są mostem; dzieli 
je zaś mur zwany „spornym" vSireilmauer), 
gdyż podobno został wzniesiony przez zwaśnio­
nych braci. Ruiny są otoczone pięknym, natu­
ralnym parkiem.

Statek Dłynie następnie do Boppard, siaro- 
niemieckiego miasta, leżącego na zasręcie Renu 
Lesiste okolice miasta z 7 dnżemi dolinami ob­
fitują w "*ękne widoki, ciekawym zwłaszcza 
jest wiuok z punkto, zwanego Vierseenplatz, 
skąd Ren przedstawia się, dzięki zakrętowi, w 
kształcie 4-cn jezior. Płynąc statkiem tuż za 
Boppard, na samym zakręcie mamy w dwie 
strony niezmierzoną przestrzeń wodną, — Ren 
stair się jeziorem; słonce pokrywa toń pozłotą, 
■zda się, że płyniemy po .oztopionym. szaro-zio- 
iym metalu, —  tn Ren w istocie jest złotym. 
Niestety złudzenie trwa niedługo.

Mijamy za wielkim zakrętem reńskim miej­
scowość Usterspay % pięknym zamkiem Liebe- 
neck na zalesionym wzgórzu. Statek zmierza do 
miasteczka Bpanbach, naneg% ze źródeł żelazi- 
stycb, znajdujących się w pobliżu, z których 
jedno Dinknoider Brunner położone jest w ro­
mantycznej rozpadlinie skalnej o 2 kim. drogi 
w górę rzeki. Nad miastem na wysokiej skale 
wznosi się Dardzo stara kaplica św. Marcina, 
a jnszcze wyżej 160 m. nad Renem zamek 
Marksburg, jedyni stara forteca Nadrenii, która 
nie uległa zbuizemn. — -

Zbliżamy się do kresu podroży, —  widać już 
mi isto Koblencyę na lewym brzegu Renu, a na­
przeciw niej fortecę Ehrenbreitstein.

w  Koblencji wysiadamy na ląd i podążamy 
do pobliskiego pomnika Wilhelma I-go. Pomnik 
artystycznie —  nie p-zedąjtawia się bardzo 
pięknie: na kolosalnym piedestale w kształcie 
mauzoleum, do którego prowadzą liczne kondy- 
gnacye schodów, półkolem posąg królewski ota­
czające, stoi konna statu? Wilhelma, prowadzo 
na przez Geniusza z koroną cesarską, —  ale 
widok z galeiyi, okalającej wierzch mauzoleum,
wsrianiały. . __ ............
“ Pomnik stoi na t. zw. Deatsche Ecke przy 
ujściu Mozeli ao Renu. Na cztery strony świa­
ta otwierają się przepyszne obrazy:. jeden sta­
nowi Ren z forteca Rhrenbreitstem ra nrzpei- 
wnym brzegu, drug Mozela z wspaniałemi mo­
stami, trzeci miasto Koblencya, czwarty, naj­
piękniejszy może, połączenie się wód dwu wiel 
kich rzek: czarno-modrej Mozeli i sza.o-ztotego 
R en u ; wody zupełnie różne barwą nie zaraz się 
mieszają z sobą, lecz czas pewien płyną obok 
siebie, zębato zachodząc jedna w drugą; wkoń- 
cu złocista barwa Renu zwycięża i toczą się

mn miejscowy, Cnu Mosze, 1 ic.zący lat j 04 . B ył 
on rabinem w rozmaitych miasteczkach przez lat 
70 bez przerwy. Zmarł j  zostawił sześcioro dzieoi, 
z których najmłodsze ma... zaledwie pół roku. —  
Druga żona rabina jest jeszcze młodą Kobietą.

Zaprzeczenie. „B iełor. Zizn.* podała, jakoby 
organizaoya litewskie czyniły zabi«gi w lizy n ie  
o zniesienie rzym sko-katolickiej dyecezyl wileńskiej, 
aby tym sposobem wytrącić * rąk Polaków jeden 
ze środków p oleczen iu  Litwinów. W iadom ość ta 
narobiła wiele wrzawy. Orgcp Litwinów  „ v iltis“ 
stanowczo zaprzecza temu, jakoby L itw ini czynili 
w tym kierunku jakiekolwiek zabiegi. Okazuje się 
więo 2 tego, że organ prawicowców na Litwie, 
owa „Białoruska Z  żń “ wiadomość ową zamieściła 
w celach prowokacyjnych. Odraza tego mużns było 
się spodziewać!

Z agadk ow n  otTUCuJ. Z Kijowi dom iz?: W y ­
wołało tn pewną sensacyę zagadkowe oirucie chłop­
ca, Czebierjakowa, rówieśnika, zamordowanego na 
wiosnę w sposób tajemniczy i dotycnczas n iew yja­
śniony ehłopcz Jaszczyńskiego, którego mord wy­
wołał głośną Interpelację prawicowców w Dumie. 
Czebierjakow był jyneui poazłakowanej o zbroanię 
sąsiadki mauki Jaszczyńskiego. Tłnm otoczył dom, 
w którym zmarł otruty chłopiec, chcąc zlyncaować 
Czebierjakowową.

Mianowania. „W ien er  Zeitong" ogłasza: Mini­
ster Bkarbn zamianował fcurzaaców po łątkowych: 
Filipa Bilika, Eugeniusza Karpińskiego, Antoniego 
Topolnioklego, Maryana Pakosza, Michała W ojtasie­
wicza, Karola Krasińskiego, Stanisława Rehricha, 
Józefa Dolsę, Franciszka W trtza, Jana Solarskie­
go, Jana Radomskiego, Stanisław* Habllńskiogo, 
Aleksandra Knnzego, W acława Chołoniewskiego, 
Ignacego W ąsowicza I Mieczysława Smagłow>._iego 
starszymi zarządcami podatKowyml dla okręgu lwów* 
sbIoj krajowej dyrekcyi skarbu.

dniej, hen ku Koionii, już jednostajnie, jakby 
ze złotego piasku, fale potężnej rzeki... -

Dr Gustaw Dóborzyński.
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I n e l i  p H u je k J a y c k  r
araków 24 sierpnia.

dPTEL SASKI: br, £ Tarnowski u Wars&awy, ATSttze- 
leoki ił Lwowa, A Witkowski z Rośyi, dr A. Raczyński 

Zawałowa T. jtekowaki, C. P-wliL. z Poznania, bar, 
K. Błażow*.ii, bar. V.. Biażi wska z ilonasterzysk, if  
Zippe. J. Pianer z Wiednia, M. Hermanr z Frankfurtu, 
W. Marowsai, j  jfarowsKŁ i Król. P o i, W. Ustnyoki 
ze Lwowl, J, Radomski z Ostrowa, P . Osiński i  VTar* 
szawy, W, Knblewjki z Częsiochowy.

f  Z ł  dusmj ś. p.
Ładwlsa Bobowskiego

rygoryzanta praw, odbędzie się Msza zatobna 
w sobotę 26 b. m. w kościele 0 0 . Franciszka­
nów w kaplicy Matki Boskiej Bolesnej o godz 
9 rano, La którą zaprasza Bię Krewnych, Zna­

jomych i Kolegów. 6279

Kurs? telegraficzne.
U lefrś, 24 sierpnia. Lwy a) procent.: Aasiryaeic:egt 

■cl idu _'eu, s o l  prc. i  rokn 1880 3-pro, 298' - .  Im  
ca JL. kr. z obi, pro. z r. 1889 3-pro. aoO-80. Uregol. Do- 
najn z 70 ,r. 100 •**, fl-pra 807*50. Wę~. Banku hip 
pi 10C iłc . 4-pro. 947-75. Pożyozk seib. prom. po lu( ft 
2-pro. 1114*50,1 ,'j bfazpruoenłowe- dadapeute ikie (BaaiLoŁ, 
5 i Ir, 86*— . Zoki. k,ud, dli p, ru 100 *łx o  )1-—
Ciaiy 40 łr. m. k. 155'—. Falfly 40 itr. 98*—. Cze* w.
k i.yża T o./, unetr. 10 itr. 06*—, Pałify 40 złr, m 
I on . 178*— Czerw krzyśa .astr. tcw. 10 rtr. 70*76. 
tu u  izyżu “  g. Tu . f  łz, 47-75. Łozy fand.

ro; zięcia ** no, 10 złr 7?* . balu C ali. za
260*— . Tor kie obilg. jro n . kolef po fOO fr. 248*25.
Tur*-' i oblig. prom pro. 219*25. Lwy zom. a
Wiednia z 187* rozu 610*—. '

Bealle, 24 zierpniL AnitryMz.e eankooty C5*20, Spi- 
rj tuz — s

Paryi, 24 nrynla. Renta 3-pro. 94*35. fą se  3. 25. 
Frankfurt, 24 sierpnia. Austr. kred 206*25. Koreje pań 

zttrzwe 168-50. Disconto lb6*— . Laura — . i ~ 
Usposobienie: spokojne.

wiudeń, 24 sierpnia ćamL uę^e gieray. (w .  I. koi,j 
Akoye An.tr Zakł. dred. 6£ł —, węg Zakł. kred. 

84f —, ALglobi ’ t 328 20, i/r.onu ikn 625 50, L'4n- 
aerLankn 646 75 3anzverew 4< 60, Bodenorcón 18 —,
a , lio 3ai x  hipotjoznogt c'93 —, A kcjo pra igo
banku kredyt. 725 Kolei państwowych 711 oO, kc- 
lei południowej 122 —, zoiei północnej 5 —, kolei Czez-

low  k ie j    llpiny 8r2oO. Rim: rfuranjl 691 25,
Tyskiego i o w. żelaznegc 27 b8, Fah-yki broni 760 — , 
Akoye turookie lyt. 825 —, Gal. azo. T :w . kop n. 798 —
Obi ręg. indem nir, , Kenta ja joi > 92 O o, Anstr,
renta koron. aJ 05. Węgier, renta koron » i  —, 66 leinic 
Listy Tow, kred. limak. 91 85, 4°/« Listy Bank hip, 
98 30, 4 ' / / / ,  l i j t ;  Barku hip. 99 50 54/.  Listy Banku 
hip. 110 —, 4%  Lkty Banki kii . 92 5 (, 4L„V « List; 
Banki kraj. 9n — .4 - /, G.d OU. prupiu. 93 66, * 5/» 
Gal. pożjuiki kraj. 1893 92 80, 4n/0 ?ożyozki m. Lwowa 
83 90, 4% pożyczka m. Krakowi J-> 60 Loaj turecki. 
250 26, Marki 117 83, Ruble 25*1 12, Hosyj pożyczka 
103 6‘>, Skod", 874 —, Powsz. B. depoz. —  — .

Wiedeń, 24 derpnia. Cukier 42 OO—32-10; 32-56—32-65 
stały. Spirytus 67-50—6R 50 słzły. Naha niezmieniona.

Usposobienie słabe po lokalnych reuizacyach w związ- 
Ln z mdłym Berl'na n. "

Z L O T Y  REN

K u c h n i "  J a r u k a  „P r z y ro d a * *  
u l .  ś w .  K i-z y ż a  7 (róg  M ik o ła j  s k l e j ) .  

O ziś  w  p ią tek  o b ia d :
ŻHpa szcza-ę.iowa 20 n. Żupa ziemniaczana 20 h 
Pondd' ry zi piekane 40 h. Fasolka szpaiagowa 

O b Grzybki duszone z ziemniaczkami 4J h. 
FaKOia doza z m rsnm  20 h. Kluski francuskie 
zą Jliwkami 40 h. Kotlety z ja j z mizeryą 40 U 
Pierożki i  kapustą 30 n. Prażucba z masłem 
20 h. Prażucha ze śmietaną 30 h. Strude' 
z jabłkam i 40 n. j orcik ka.vowy 40 h, Knedie 

ze śliwkami 30 h.
Obiady z 3 tfśń pu 50 hal. 178 27 O

I H I I I J I I I  I I t f W f W  ^  W r

frPTYSmZME
skromne i wytworre

Zakład ar ty styczno- kamieni »rsk 
i budowlany

Zaioż-my w r. 1 r ,

w MraStOihie - - - ulica Raft»iutiliwvsRu

naprzeoiw cmee tarza u Krako­
wie, peeiaua wielki rybór goto- 
wyon pomników zp.aikcwca, gra­
nitu 1 marmm Podejmuje łię 
wykonania grobowców w miejsca 
1 ca r*4 »u ł"u ji. Telet*-1 #69 

4 192 O

t ■" Kraków,ol.Raltowlcku7, te!.461
wykomłe grobowoel pomniki, tak w aiejson jak 
na prowinoyi, oraa poltća wielkł r  bór pomni­
ków gotowych z piwkowoa, marmur . 1 graniu

*61 118 30u

oDejmnjo
1. f z iu r }  k u rza  równorzędne kursem Scminaryów ra|el6kych:
2. K rr - przygotowawczy dla nczenic, którym orak wieku int udpowieduicyo przygotowania

Z początkiem września 1911 r. otwiera się dla uczenie tegoż ZakiaduSALON SZTUKI C- iiftnr r z lepszych domów znajdą 
O li iliullul wyKwintne utrzymanie i 
troskliwą opiekę. Wiadomość: ul. Stu­
dencka 2, II piętro. 6216 ? 2

w salach magazynu fortepianów firmy:

B. Gabrrelska
hjUCH główny S5 (KrzyszfoSory).
Dzielą najwyoltniejszycii m lm i  polskich.
Salon otwarty od godziny 9— 7 wieczór.

W niedzielę i święta znmknięty. 
3971 W stąp b ezp ls tn y . 84 o
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy

Dom osobny, tylko dla celćw Zakładu przeznaczony, urządzenia odpowiadające najnowszym, 
wymogom hygieny, oświetlenie elektryczne — łazienkę itp. Regulamin dąij do wyrobiema 
charak.;ru i samcizislności. — Ceny umiarkowane. — Zgłoszenia ustne i pisemBO przyjmuje 
i udziela bliższych wiadomości zarząd Zakłada: ni. Radziwiłłowrka 26; pairer w ;od inacl> 
przedpołudniowych od 9— 12. —  Wpisy powakacyjne rozpoczną się 29 sierpnia. —  Łgzan ,.a 
wstępne odbywać się będą 1 i 2 września. 5192 14 17

Przyjm uje sie
na mieszkanie panienki uczęszczające 
do seminarynm, zapewniając troskliwą 
opiekę. Fortepiar w domn. Opłata u- 
miarkowana. Długa 38 II p., na prawo.

- 258 1 E . " .

frontowy, z osobnem wejściem, na Ił 
piętrzę pizy nl. Felicjanek 1. 7 do wy­
najęcia od 1 września. ' 252 5 o

Zakładam ruwniez wszelkie pompy, jakoteż utrzymuję na składzie wszystkie części składowe.
Nowość! Doffchcza? w Krakuwle uk pr«Aiykowaa&,

Uskuteczniam za pomocą samoroanego spajania reparacye wszelkich złamanych 
przyrządów z żelaza kutego i lanego, mosiądzu i miedzi, jakoto narzędzi, częśc.

składowych do maszyn i t. d.
Długoletnia praktyka za granicą, jakoteż uzyskane odznaczenia na wysta ach i odpo­

wiednie zasoby materyalne dają mi możność jaknaj.skrupulatniejszego wykonania powierzo­
nych mi robót. i 5227 10 10

Polecam się przeto łask. względom Szanownej P T. Publiczności i  kreślę

Józef F e i n e r * ,  Kraków, ulica Lubicz 3.

rozpocznie się narka szkolna dnia 
11 września Zakład posiada pra­
wa szkół publicznych. —  Liczba 
Uczniów ograniczona. 6836 7 14

Rvnek 17.
wynalazku J u l ia n n  J ó z e f o w i c z a ,
- perfumerie

Jest to najlepsza roślinna farua, którą 
można w przeciąga 10 minut ntarbuwau 
posiwiałe włosy na koior czae-ny, b ra - 

d s ta j , S3 '.ry f b .on n  
V* K~ukowle, u :rima .  Spułka Rynei 
gł. Łiinla A-B., J. Hanaka i SpdŁ, dro- 
t-iery-i, Szewska, Fr. Zopothri. drogue 
rva. Sienni oraz w innych drogo ery aoh 
' Cena lakonr 3  k o ro n y , flakoniki 

piobne k o r . k*20. 2486 8 8
Przesyłka i główny skłać 

w Warazawle, ul. Nowa Senatorska i- 2

i Młodzież szkolna
znajdzie umieszczenie na przystępnych 
warunkach. Zapewnia się troskliwą o- 
piekę, pomoc w nauce, oraz wikt zdro­
wy i obfity. Konwersacja iranc. i Liem. 
bezpłatnie. Fortepian na miejscu. Kre- 
mtrowska 1. 4, I p. Bliższe porozumie­
niê  do 30 sierpnia; K. P . Óiszowice, 
p. isdnątniki Górne, u pp. Pzyhyłuwskioh.

251 3 O

żakład po-jrzebow y »€an cord ta" 
& A N A  ¥ 7  O U M E ł G  " O

Piat Szczepański L 2 (dem własny), —  Telafao \1 331.
Zakla* podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszpitklc

kiajćw borop6j3kic>*. 11 196 0
Krakowi* jedyny, ats.y posiada własny wyrób trnmlsn.

pod kierownictwem

J Ó Z E F A  S P E R L I N G A
został z dniem dzisiejszym otwarty

w Krakowie, przy ul. Szczepańskiej I. 7, I. p.
Ceny oryginalne fabryczne. 250 3 3 Ceny oryginalne fabryczne.

Rządca drukarń Ł- K. jn,,8kZ dnkarnl Literackiej w Krakowie, Dl. JaęiellońsK.1 10


